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ZBÓJECKIE SEECE.

Stówa polskie St. Ratolda. Romans cygański.
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1. Her-sztem t a n
2 . Dzię. ki je
2. Drży ze stra
-ł. Czas wy . ru
а .  „Mil_czeći“ siy
б. „Bacz_ność!“ za

dy był zbó - je . ckiej, Sam od - wa
mu zło . to mie - 13, Bo roz . bo

chudzie_wcze mło . de, Mo _ dre o
szyć na w y .  pra . Siy_ cbae gło
chaćgtos po . tę - żny, Przed na - mio
raz j ,o  .  ba . ćzy . cie, Ze herszt zbo

żny n i .  by 
je glad, ko 
czy z a .sz ły  

' sy, b ro . ui
tem wódz już 
jów nJe jest
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lew, 
szły, 
łzą , 

szczęk, 
stał, 

tchórz 1“

Wszys.cy zbó . je  p rzedn im  drże - li, Gdy wpadł wdzi . ki, s r o -
Lecz su . mie - nie go drę . czy .  ło, Za prze

On j ą  tu - li do swej pier - si, Wcwal na
Zbó . je wsta . li, herszt śpi je . szcze, Spił go
O .  czy wście _ kłym gnie-wem pło - ną: „Kto mnie
C j .  chy jęk ...  i w b i a . ł e j  pier - sl Tkwi zbó

la . . ną krew 
ko .  ni u ra -

czar, dzie . w i .
ba . bą n a ­
je  - cki o .
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i J e P
gniew,  Lecz ko _ cha

Izy. R a z  po .  c h w y
m k n ą , A w u a  .  mJo

w d z ię k ,  A  na  dwo
" śm ia ł ? "  Ko.  c h a m  j ą ,  

nóż. „Cóż mi] _ czy

li w o .  dza swe .

ćil cud dzie .  wecz _
cle zło _ ży ł  d r ż ą  .
rze  w r z a .  wa ro . 
lecz to .  wa .  r z y  .
c ie?  h a ,  sza _ t a  .

go, On dla  han

kę,  Z b r o .  czy i  nóż 
c ą ,  Na po _ sta

śnie,  S i y _  chać róż
sze,  Z a w .  sze dla

n i . . .  Da _ le j  Ru

dy  Bo.giem 

je j  oj .  ca 
niu z w i lcz yc h  

nych przekleństw 
mnie  p i e r .w s j  
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k r w i ą ,  
skó r ,  
moc :  

s ą l  “ 
l e j !

K i e . d y  szli z n im  n a  w y  _ p ra  .  wę,  K a .  żdy w e .  sól,  z ś m i c r .  ci

P ó . ś c i l  z d y .  mem c a .  l y  z a .  m ek  I do sie .  hie w i e .  zie
U .  to - uę .  l i w k r w l  po _ źa _ r z e . . .  Gdy w tem . . .  za .  p iał  p i e r w ,  szy

„Cóż t o ?  h e r s z t  z a .  p o .m n ia l  o nas?  S t a ł  się h a  .  h ą  w j e  .  .dną
I  z n a  .  mio _ tu wnet  w y  .  no .  s r  D r o . gi ska rb  k o .  chau  .. kę

Hej ,  we .  so .  ło spra-wiać s t y .  pę.. .  Nad s k r w a .  wio _ nym  t r u ,  pem
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